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Cios. 
M.a1rge,t Cr,iims,on iolbJęłia zamgl1oine w:d-

1voilwęigi s1pojrz,e.nie1m ipeil:nrem urazy. Niebi10„ 
sa IJ:11dyj? Gdzież w1i'1ęc są 1i1ch błęiki:ty? 

Jaik10 imloda sporfa1me1111ka„ Marge,t pirze
imie:rzała świia1t, co 1Przys1toi soH/d,nej Amery
kance, s1z1c:zo,ckze za101paMz·o1nej rw dolary 
1pcr,zez pa1pę •busi1nessma1na. Ziemia jest śmi,e
.szną :kruszy,nlką, 1k1tórą 1a:ż 111a,zby:t s.zyrbko się 
Gkrąża. Za,chWJ.1tY !IJ,ie1rWSZYCh forokÓW TI'i,e 
,h1wadą idJmgo i :wlkróke duli ima się wraż.e
nie IP'Odzhw,1a1nia wciąż · 1ty,ch samy;ch k:ra)o· 
braizóiw. 

Chwlfoiwo 1Ma,rget 1cieir:p'iia.1ła oo niiestra w
no,ść świi1ątyiń, iPa,gód ,i· :pa1laców. OsadZOtn.a 
,na wy,smu:klyich inoigach, iktóry1c:h H;nJe bar
dziej Jeiszieie uwyida.tniafy obcisłe ge.try, 
.gilbka . w 1siwyim ilmstjwmie ,glob:trolt1temki dla 
uido,godni1e1nia p·odoróży mę1s1kilm i UJWiieńczo
nym !ko1Piułą · 1mr1lm,:we1~0. hetl:mu, nerwo1W10 
sima,gah1 C'Zci1godne !kamienie k,ońcem swej 
gumo1weu 1Pał:kt, którra idqpełrn,ia1ła jej wmun
idurowa1t1i1a. 

Wipobiljtźu diwa.i /P!:Z•etWio1dinLcy in.a1diwyrę
żaJi siwe 1ga:ridła rw iiaipa1sa1ch kra1soimów
.czych, sfawiąicych milnio111e 1cuda min Aima
:z:a,pury, byteJ sfoilicy lb!iirimańskieJ, 1która dziiŚ 
sfaila się 1cmenfairzyski1em św1iątyń .01puszcz,o
mych - idwaj 1przewo1dlni1cy, !})ifz,erwodzący 
1diworn 1ka1raiwano1111 ,twry:stów, 1p,r:zylby.tydr w 
„car'.a1ch" z Ma·nidalay'u. S,pró;bru,j1c.ie, wo
s1zę, rw poldo!bnem fowairizystw1ie zakoszif:o-
1wać 1POe;z1jb ruin! 

- !Sit101sować się ido gÓrdzJn 1rozikladu, 
choidz1ilć s:taidem, .Juib t1wiorzyć krąg wokół 
uczonyich wyiwoidó:w ;ciice1mne z :a1ge111cyj, na
sta w,ilać rswe ·WY:JJU:chy ipo1dzhw111 i · uniesiienla 
w ta1krt w1ska.z6wek me1troinoimu, ina 't:o trr.e
baby d1e1r1plio·śd an'i,01ló1w. A iMa1r1get 111ie z.a
Hczata s 1lę do iich gwnar. 

W szó:steJ iW'res,z:cile świą1ty1ni p1os'taa11owii
fa ,01pu1śc1ilć ikariarwanę i wa~ęsać się .wśród 

. rufa1 _ we dftl,g. swe.'&10 whclz,imis i ę. 
Z 1a1kąż mzJwszą zat,o1p·I1t~ s.ię 'w ·sa.mot-· 

no·śc.i i miJ,czen;iu! :Q:d .. razu n1a,sza „g,inl" PO·
.iiedn:afo · s1i1ę 'iz „styilem oha1l1duya, .z 1Im1Plitami 
monoliitów i z saJaimi :ma slUJPa1ch. rOduialaz
la w •solbfo id111szę :wzik:101s,z1nie 1psot'll1ą mate'i 
dzieweczki, b:a,wią1ced SVę rw ·ChOIWa:neg:o. U~ 
żywa,jąre IW'Yibie1góiw, .g:o1diny.ah 1czerwiono1skó
:rych, z a:liiemy1111 ma ils1ta1oh .uiśimies,Z'kiem, 

· icbytJdeim io:krąiżala hudio'Wll·e, ista1r.aJą,c się 
1WJntr101p'i.ć 1staida ~myrs,tów 1i iczekająic ,cto·pók:i 
się llJ,ie wyni1oisą; by lZlkoJel •prizys.tąiPić efo 
wrót 1P'iiraonkl:aJrnyc1h ·i ·wt1a1rg:nąć aż ido se1rcia 

. śivtiątyali, 1Prize1d 1Qihl'kze lkiamiie11me1g:o M
s.ttwa; 

Za1e1dwie doz11JJala aelkilde,go wzrnszenira, 
·.gdy ucho, ... jeu · rpo1chwY1cilf.o 1111agle ,zicJJawi1oine 
wotanfa. a ;o,a,stęipnfo 01dig~o;sy rw:al:ki, docho
diiące z a>od !ltl'!"1orklu iloohmoo. 
~Na ipoll'l1101c! _ . ..,.... -iRaitunlku! - - -
OdrucltOłWo Mairiet 11xmi,01s1J,a. .gto,wę J 

!11adrS!1ud1iiwafa. Ale io1lrnzY«<: '11:1ie iprn!1iowif s'ię. 
t]sl:vs:zała tyJ!ko, :po :nie1111erm.szamofa111iiłu, g!rui
chy foimio~ ,padające•go ie.ialai i• X"oidzaa s·c:hry:,.. 
~n·ręte•g6 jęku~ $.miiaJ'•O !l'iZUJCila S~ę rw :t:Vm . 
kierunku . 1. 'Wltlet ordkr:vila ~żyiczy1tH~ zamie-

Radaktoir: I<1emen:s, Otch~lskr; 
" _; , ( ~ , I ,' .. ' ' . ~ ' 

szani:a. iPowarloiny w ika;mienl!lyim py,Je, .g,ru
bo zaś:cidają1cym z.iemi'ę, ,czto:w;ielk Jaki1ś 
,c.harczar, a z1hr,oidni1c1ze idlio1nie na1pa1st1nri!ka, 
ikJęczą1ce,~o na je,go 1Pie1rs:i śdlska1ry mu krtań 
Jak kleszozami. 

Ni,c w tern szcze,gó11it11ie m!ie lbyfo dziw1ne
g,o, że ruiiny :te 11JdZiie1a1ty :pirzyituit:ku banidy
itom, cza1tują1cyrn na ,offary. 1Marge1t z fa.
f.w,01ścią otdtwo1rzyla sobie 1p.nzYJg,oidę czifo
wieka, porwaiJ.oinel?io wśiróid rumowiiSk. 

Dziewczyna .nie z.a1waihała ,s,ię. SkoC'ZY-
1la z pa1fką w,mi1esio1ną i :Otvs1ka1wkmie 101PU
ścHa ja, na lkairik na:pa1s,tniika, iktóry zw101Jn;il 
z uśdslku siwą 10Harę 1t mnął, l!llie wydaJąc 
nawe1t ję:ku. Napastowalll.y rw. o:ka.mgnie1niu 
zerwa1l się 1111a no1g,i, 01trząsadą1c s.ię z w-yra
zeim 1Ptrzera 1że1nia, k1tóre 1w,ielrce ,za1ba:wtbio A
mer:vikainkę. 

- 1Wy1szlilśmy he·z :szwamku? - za1Pyta
ta seir1decmie. - Ni1e1c:o późnfo,j, a iby1fi0lby 
po wszys;tikie1111. 

..:.... Mo1że soibi,e ipan,r 1wy1ohraz,ił, - wy
beŁk101ta,f 1na1paidin!ię;ty, jeszcze idyigoicąicy ze 
strachu. 

śwfad:o1mifa solb:ie n1a.gle; 1itŻ n'i1e ima powodów 
,p1rze1dłu1żanfa 1swe1i ri01'i d,oibrnw1oł:neigio stróża 
be1zp.ieczeństwa. Na1pa1ść IP'O/Wlaiźny,cih sikuit
ików za sobą niie 1poieią1grnęla. iNi,e !bylo ·Się 
juf za ik:iim ujimoiw,a1ć. Mogla ziatem wy.nieść 
s,ię c'ilchacze1m. Teim 1grorzej, ,jeśH bailldyta 
wymknie się z rąk 1s:pira:wUe1dliwości. 

W tej ,chwili 1\vlaś1niie 101z:wa1ty s1i1ę ik:fax,01ny 
z1wias'tują1ce odjazd ca1r'6w. 

Z uc.zudem uą1gi, Ma1rge1t ,po1bi1egiła •w tę 
s.tir.orn: • 

- Tern 1gorzej idfa 1na1paid1nię1te,gro ! - za-
wyro'kowiaita. 1Móigl s,ię 1pir1ze1deż 1POIŚ1pie-
szyć. 

* * * 
W 1pót roiku .późn'fiej, 1Przwbraż·on:a i\V ol

śniewada,cą 1m:łioidą damę, !M:arge:t uz.uipelinia
ła w dan:Ci1ngac,h pa1ry:sildch 1swe oidikryiwcze 
Ladall"ia ....,ięch„ częiścił :śiw.ia~a.. A 1przyigcxla 
wśród ruin Aima1ra1Pu1rY ca1łkiem za.tonęła w 
je1 p.aimi ęci. 

Le1cz oito ta:nce1r1z :pewli1ein ziwrócU !e:j u
wagę, w tej ,wfaiŚl11;i,e 1chwi11ii, '~dy slkfartLi1a,f 
1pl"ze1d n:ią uśmi1e1ch siwe,j 1Proiśby 1Ś'Wiia:t01We1. 

Odrucho1wo 1po1d:niosla się ~ 1rio1zipo1częfa 
bla1ck-lbo,tito1r11, 1trz:v:ma1ąc 1Qic,zy uit1kiwii1oin'e w 
,twarzy swego ~anceir:z:a. 

- Już g;dz,ie:ś ,pa111a ;w,idz11afaim - 01śwfaid
czy1fa 1bez 01giró1deik. 

·- iMyl!i s1ię pa1ni nie1za:woid1nie - rs1Pr10-
sitio1wa1f ze śimi,echiem 1111ło1dz.Ie1TI•i'e1c. - Klnę 
s.ię U:J.nwieim ina wszyis1tkie świętio1ści, że inie 
zdofa·f,bym w 1Pam1i,ęd siwej 1z:at1rzeć t1e1gio 10-
ibiUcza, gdybyim k,jerdy1rn1iwieik drnż mi.at 
sziezę,ście zlb:liżyq ,się do ip:a1t1i. 

- Nie w Pary.żu to ,byt.o - •olb:s:tawaJa 
R!z:ucil boJamiwe s;pioctrize:nie nia 101pryszlk:a, pr.zy s1w0ijem, za:łirzy1nmJą1c s:ię 111a1giJ.e ;! 101srw:a-

1chwilorwo 01be·z1wladnL01ne:g.o, 1Wzrrok j'e1go ja- ibaidiza1jąc z ,oip1Jiofo raimi10111 1ta1Ilicerz:a. - 'f.o 
wni1e ztdraidza;ł 1o:baJWę, lby tein nie 1pr1zy:s1z,e1dI ibvfo w Indiach„. w Ama.mp1111rz,e. Gz.y ni·e 
d·O siehie i 1n1i.e ,pio11101w;Uł ata1ku. 1Przyp·o1mina pan srnbie 1Pe1WJ11Je1gio dio1s1U, k1t6-

- Nie,wiefo mu już lbiraiktuJe - :wes10.~o nnm g,o olbrda1rzono, w •chiwiU 1grly: imiiiaiteiś 1Za· 
,zaperwini!ia rdzlewczyna„ - jp,o,z1ostaje \U:am miar z.adus'iić, by 1!1:a1s:tęip:nle 1Q1giralbic, 8'01gu 
ty11ko .ziwiąizać 1go f •01ddać •w ll'ęce 1p,0[1i1cj1i1, duc.ha wS1ri1ne1g;o .turystę, niezlby:t rwyi6wiiiczo„ 

- We dwod,e :nie 1po1dola1my, - s1pr1z,ed- 'Hego w 1samo.oib1roni1e? Czy i 1tiuta.j 1zina1jduje 
wił ,s,ię na1padniię:ty, 1nie~,by1t za,ahwyimny po1- · się pa111 dla prze:p1rniwaidzeniia. 1potdo'hnej ·oipe~ 

· 'li1y's!eim. - iPoibfoginę ····!PO s1z,nm 1i posi1llk!.· · racji? W ta1ki1m ra1z:i1e 1miusia1lalbym żałować, 
M·o.że zecl1ce va.ni :cvuwać 1ll!aid :niil!n 1pirzez żem. 111iie 'W:Vidafra ~o 1wów1cza1s ;wlaid!ziom 1bez-
chwi1ę? ,p.ie;c;,zell.stwa. · . 

Umk.ną:t co 'Sil· w 1t1Jo1gach, nie 1czeik~fa,c · . · · Zid1.11miony, ale 1b3nna.jmniilej :n,j,e :zcLruzigofa„ 
nawet ~ej zezrwio~ell.1,ia. ,ny, Ja1k ·gro soMe wyolhraiżaJ,~ IPO 1te1111 01Ś'Wliaid-

Marge1t ;pir1ZYięla rwylbuc:heim :śtmiiechu tę, ·czeniut rmlo<ly czfo.wireik utkwil 1W1z:r1oik w 
iiby,t prze1zi0rriną udeczikę. dz.ie1wczymtie. 

-· Tchóirz! - 101ce[!ii!fa !Ze .simlk:ioJina. :PO- - Pa1n1~ fo. ;byfa zatem? - IWYIID!'IZ:vlk-
garidą. - Ba,nid.Yita idoibrze rwy1hra.t siwa. '0"' nąf. - Pani, ws1Póil1ni:czifoa1, lkitóreJ hva1rzy inte 
fiarę. 'W'idlz.iafom, a kt6r1ej :p1o:lic1ja id:ot:vcihcz1a:s v10-: 

iPirzyj,r1za.ła się 1mę1ż:azyźinJle, kJtór,e1gio. ci1o:s szuikuje? Dro,ga !mi!SS, nli1eib:o 1niie1ch (Pallllią 
Jej zwa11H z nóg, iByil rto iEurnipej1czyik, UJbtra- .ma w swed 01Pi1e1ce. ,Gilo1s aea 0 1SIWIOibodiziii1 v.nie-
lillY hea; zair.zutu, 101 ibwall'.zY łJ>01c.ią1gadąced i 1mtne1g.o forbra., ·k:tóre;go 1o~ia,ra, rpatdrr :za1perw:ne 

- Ni·emądry „hoy''! Jakieiż t10 1Przewi:. .ni,eaeden poidróiżny, co ,p1ra1w.ie ·i imo!inn isfa1łio 
my ana na :swodem 1S1UJIDile:tllilu, lktó1re go do- sf ę lf.ld1z'i:a1f·em, m 2 mim:u,ty z1a1Ieldrw~le !pirzeid' 
nJr,orwiaidzjl'y ido iQ1grall:J,J1aniia 1saimo1bnyoh pod~ pami hohart:eirskie:m rwyis1tąpierndem. 
róinyd1? - rwys.ze1płra:ła :dz,iewc:z:Yma. - O !.„ Czyż:bym się wiięic 01111y'Jita? -
Żeby 11rzyna,jmniej •tliie :wpialclif ma 111omysł old- wykrzyknęła, Ma1rgaire1t, s1z1cz1er•zie 'Z1111iies,za.;. 
ZY1Skać iprzytol!ł11nioiŚci! il(1Qil1,i:e1CZl11'0'ŚĆ wyimie- na. -- Nj·e imarrn slóiw 1I11a 'SWiOtje 'll1Sll)raw1i1edl:i-
!I'Ze1n!i1ai mu dimgii:e,g.o ciosu . SlPll'aw,iilailJy mi wiiein1ie !.... Afo imtmo .1ws1zys'tlk!o, 1se1ri<i'eicimtie 
iPrzylkrość ,i 1sto1tną„.. P,r1a'Wil e ttak wielką, jestem raida, . ·;pon1j,erważ ,tfw,a1rz · 1Pańsika rwy ... 
ijak W!S1JJ1ółd:i;ia!ia.nie w ldroisfawje:niu gio id°' da:waJa mi si'ę .zlbyit uijlmudąica.„. folk, Il/sto~„ 
wtęz:ioo1ia.! . . nieł zhyt ,ujmująica ja1k :n1a ·z~101dtz!ile~1a !.„. Dla 

Za1czeim, ig,dy ,Q1fi1air:a na1padu :zrwleika1fa ~e ta11iCelt'za zaś„„ an rf1gh't!„. 
~p,rorw.a1dzeńiettn . 01hieiea~:vich · iPOsiłk&w) 1t1- .Tł11m. El~ 

Odbit~ w • drukan1i „Kwrjera Ł6dz:ldego''. 

·.~ 

DODA TEK NB:DZIBLNY DO .,KURJERA ŁODZKIBOO". 
---·-~ 

khH1. Vl Niedziela,· 12ggo maja 1929 roku. 
i:iiii -

D zl en 3-ci maja Łodzi. 

Rocznka tkonsty:buicii ma}owej, będa,!ca p1ię1kil1Ym dniem świę,ta namdiowe1g.0r w Pols,ce, Jak zwykle i w roku hieżą. 
cym święcona .,była .·w iniezwYlklYrm nas~1roju i atmosferze pódini1osleJ. · Dzień 3-cii maja u,czieily w Łodz.i wszystlkie war~ 
,5twy l'lJldin·ości, ,oddając hotd wJełk:iun twóricoim k101nstyt1uciL 

Na zdjęciu :r>1orwyższean wiidz:Lmy płac k1a,t·eidralny z: Hc.znemi oididziiatami iw~,js!ka na :tn.e katedry św. Sta111isla!W'8. Ko-
stki. ,f,Olt. A. Meyer. 

--_nr 1-iil:== p.11q----------------_1--.. ----



· TfATR ALJA. 
„Zakład o, miłość''. - Premiera Shawa w 
Warszawie. - Teatr Rotszylda. - Naiwny 

Irlandczyk. - Drobiazgi teatralne. 

Odda w:na mzfo.gające .s·ię 111a1rzeikania i u
t:vski1wa:nia na '.zalew 1scen 1Ja•s1z.yd1 twó·r
czo.ś.cią 01bcą, często rnie .najp1rzedi11iejs.zeg-o· 
gatwrnku, rv,ry\vofoją jed·naik s1kutek 1p·o·żą1da1ny. 

\V repert.uarze teatrów wa1rszawsrkich u
trzymują się cid perwme·i:rn czasu sztuk'r v.ry
fączni'e niema.I polskie, a ta .P·011ny1ślna «.Ila 
nrlich konjunktura, w .cze1m za.sług.a - ,prasy, 
pubHcz1wści i dyrektorrów teatrów, ro:kuie 
dalsze, ·oby jalk najd!.u1ższe trwani·e. Moż.na 

mieć ocz.viwiśc.ie powa1ż11e zast•rzeże.n1ii11 co 
u o war·tości tej lub i1ninej sztu.kr polslkie1.~rn 

autora i .nawet, nie obwijając słów w ba
wełnę, mówić mu ni·eraz wś jeszcze .prócz 
kiomple1merutów. f akt·em Je:s.t .przecież, że 

te same wątpHwo1ści, te sarme uwai.g)i 1kry
ty1czne rla1dza, si:ę majimpel.nrie.j stos·oiwać .i do 
wie,Jill .z p01śród u'tworów ·Oihcyc:h. A wi~:: -
z dwog1ga - po1wiedzmy - .niedoS1k·o·nafcgo, 
Je.piej ~y1brać 1nierdo1sllmnalo1ść 1wtasną, cho
ciażiby tyl1~·0 w 1t1adzdei, iże auł.orowu - ia.k.o 
bliższe.mu t s.wo.jermu - !atwi'e1j bęrdzie o •.• 
sforuchę i po.prawę. 

W uMegtym tygodniu odbyto Srię Pośw.f ęcenie sztandarn „Kob P.0rleik" 
w Łodzi. Powyże•j grupa paiń 11 panów z nowo1poświ1ęconym sztanda-

.rem. rf'o~. A. Meyer. 

Wystawfo1na w ty.eh dnfa,ch w Tea,t'fze go sympatiom dfa sceny IPO:ls:kieJ, sz1tUJka 
Lertn.jm rkq1media p. Gusta1wa Beylina n. t. Shawa ukaże się w 1Wa:rnzawi.e ja1ko pra-
„Zakfad o mifo1ść" 1równ·i1eż nie może pre- .J)reimjera, gd.y.i ·wystaw:ie:n:i•e 1ej w Lonidyi11Jie 
t-e.ndować o idosik.arriailoiść. Za wie1·e w ,niej zarporwiedzfane je.st dopie~rn .na sie.r•pień, .pod.-
-ho.wieim f!Olboty - ·zresztą do.brej 1f .zręcz- czarS fostivalu ku cz.ci a.u~o.ra „Sw. J oa.n-
·nej - za mato 1bezpo1średnio1ści j i.ndywild'u- uy". 
a1,ne1go mzimaichiu; s.ztUJka, z au1tor•stwa poł- Za ,parę miesięcy :pirzylbędzie sto1!1icy rn1ard-
Sika, jest 'W .gmnoi·e rzieczy 1i1n1teir.naicjo.n:a1lna, sekwańskiej Jesz.cze jeden t·eatir, zlburdoiwany 
z .ducha i 1pos.tac.i, dzia.łiają:cy1c.h, z rSamego 1kosz1teo:n i we1dl:ug ;po.my·slu jednego z 1Czf·on-
{e1mm roz.grywa.jącej się w BiairrJ.tz alkcji. ,ków zrnane.j rndiz.iny balTllkierski:eJ - Iie.rury-
Ostarte·czrnie - trnchę vols1kiośd, zre:szta. też ka Rotszylda•, gmącego wi·elihiicie:Ja sztulki 
kosmorpoility.cznie wyilak·ierowaueJ; .po:si.aida scen1icznei i draana1tmga. Teatr ten ro· któ--
w so1bie W ·Wb.Ie 1Łyl1ko ,p. I!l1J1Ji1okr, głó.wny \bo- ryim ido prasy przedosfaJą s1i'ę ty1!iko lbarrdzo 
hater „Zalldaidiu o mHolś~", !który w foome- szczupłe i1nformacje, 1ttirzą1dzDn.Y lbęrdzie ,po-
djowym 1fiinafo że:n·i się z„. Amerykanka.. IN'ie dohno z wyją.t1koWYm 1JJ1rze1pyohem, a Jedną 
r.a. mi·edscu .. jednak hY'fY1bY w. danym twYpad- z ·jego osobl,irwio,śd będzie zupelny rbralk se.ho 
1k·n jaJ\:fo~ marodmve ża::le d 1patrjoityczne re- dów wewnątrz g:ma.chu, za:stąprią je 1bo·w.iem 

· ,krymi1nacje. Komedia .p. Bey1ilna jest żywa cąJJrnwicie 1dźwi1g·i e1lelktr.ycz.ne. Budynek 
.i w lhuidowie haindz.o 1poipraw:na, po·siada spo'- .pJ•lączorny zosta:rni·e z 1leżą.cy1111 •P'Ot przec:nw. 
r9 dowcipu i diarl•og diolść irntehgentn.y, o ido- ne.: stmnie ulicy palarcem iR.ot1szyilidów - ·ga-
lb1ry.ch w:wrach śwtadczący, s.fa.n.orw:i calorŚć le·rią p.o.dziemną; ·co si:ę t:y1cz.y ;pmy fl)irzed-
·hezpnfonis.jona1lną, a'1e l\VYmzdstą d zajmują- stawień ·- ordibywać się •one .mają - w: fl'JJO-
u\. Zasa1dnkzy pornysf .jest 'W'caae .ni1ena.J- c:;r. In.ailiguracja tej rniieziwykreJ dimprrez,y te-
gors.zy, chodzi howdeinl -c> t10, że do·świad1cZiO• atra.Jne1i, k·tó.ra dostęipinia bęidizi,e niierwą11ptli'wrie 
ny cżterdz1ies:t·oile·tn-i uwodzici1el, .zatrnż.ywszy tyl1ko dla wyibiran:vch, ·ocze1k1iwa111a .jest .z ie-

. s.ię, i.Z ·.roz11rncha· w s·oihie f\V' .p.ewny.m oikre·ś- g~rc.mnerm zai>nteresowa1nie1111. Na ,pierwsze 
lonym 1 te.r·inifa1ie u;d1qz0,, do1lariową Ameil'Y- 1irzedsta w'.e.ni'e ip.is·ze .niorwa. sz:tuikę Sa:eiha 
kankę ~ sam ug·odz,on zo1sfaje stirzaią Arno- GuHry; z•e•spól · a:ktorslk1i u1two1rzą naj,pi:erw-
ra i sam pa1da 1e.g;o. fi1~Iórw Orf.iarą." Oczyw:l- s.z.e siły Srcen paTyskich. ZarÓWilliO rw1i1dz.órw, 
. śc:ie .• , talk ·ja1k w .p01r·ząidnrej lkome<lH 1być po- j,a·k aktorów obowiązywać będzie w ino1wy1m 
, ·w:jnn.o,. ·spni'\va zaktadu lk·orńczy s·ie matżeń- teat.rz.e specjalny r·egu;laimin, ·CO l!limorż1J1i•wJ· 
st:we'!ll;'.a st:ara prrzyj:aźń 1p101Is1lm - amennkat1- shvorrzenrte atmosfery slkiup'ieniia. ,j 1UW:a1gii, talk 
. ska '.zisktiie, Jeszcze jeid:e;n węŻ·ef - hyrne- trudnyich na101~61 do <is:ią1gi111i-ęcia w wie'1u te-

. :rnaJny. ,,Zakład '° milotść" ·Z1n:allazł · ·ba!'ld:zo . atira_c,h. . wsJPQł,cie~ny·9h. 
·szcz~ś!J'iiwą olbsadę, z ;pp. Olą tLeszczy:ńslka„ Peiwrien Irilanrdczyk, zamieszlku~ący w A-
Róży<:ikim; Kiurna:kow:iczemi 1i Ja1nus;zienn na mery.ce, .tak rsię zad1WYdl •Uit'Wlorrami. Szek-· 
czek s1p.ira, ·że, nją1wszy ;pióro~ ,n:apisa;f enituzj,as1y-

Niela,da seillsa.cja 1tea·tr.ail1na ·oczekuje War- cz,ny 'list ·do1 „P. Wirlilfama Sha:kes1pieaire'a w 
•szawę· w miesfa,!cu ;pr.z:y.szłY'm. Ot.o Tea:trr Strnbford ·Oltl Avo1t1, An1g<JJ.a". 1Trze1ch Hstio.-
f"oaskt •wystaw1:a. o:tirzyimatri1ą w maoosikry,p- noszów sz.uikafo, o.czywiiścde, dai!'e1111n1i-e, 
de najnowszą sztUikę .Q; B. Sha!Wa p . .t. „T:he .zmartego w 11'. 1616 aidresata, aż wires'Zlcie 
apple cairt''. (,„WieJ1ki ikira1111"), ,tfiuma.croną miedo1ręicwny ai'st trafit do rą1k jai'l\'ie1goś ihar-
przez p • .f'. So1hie·nii101wsik1ie.go·. Dz.ię:k,i kur- 1dZi!ej inteUig:entne,g;o urzęd1111iika, lktó.ry z Old-
tnazji z.nallwmite1go a,urtora rung;ieilskieigo J J·e;.. .p.owieid.nim ~fo!Piskiem -0deslal .za .'ocean zac-
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neimu Irlandczyikowii jego ho.ldoiwniiczą epi
stotę. Ta zalbawna hist.o.ryjka świadczy 

bądź ·co 1bądż n .teim, że gem,jusz się ni,e sta
rzeje i zaws.ze zdolny jest wywo1ly,wać -
maiże m.a.i'Wl!1e, ale 1sz.cze1re - u.n1ie:si-e·ruia. A 
•j)lmpos Sz·ekspirn zanotiu,j,eimy jesz,cze, że w 
nierdal elkiecr pirz:y:szJośoi po1ws:taJe w Londy
nie olbrzymi teatr, w lkitóryim grane będą 

wyfa,.cz:nie sz:tuki ge1njail1ne1go aru.tora „iffam
lcfa". Budynek w.z~niesiiony będz1k za fwn
d:usze zelbra.ne w drod:ze .sk!aideik, il{lt.óre o
slą,gnęly ,p,ię:k1ną sumkę 10 mi1Uo1nów zl. Je
dnym z ;naj1poważnie.j1s·z.ych 101Har1oida1wców 
jest' Roici!rnfoller, któiry ·oifiarnwar 50„000 do
la1rów. 

Do bairdizo o.srobHrwy;ah Jaureatów z:aH
cz~'Ć na·l·eży lbezsprzeczmi1e .n:agroidżo1ne,g;o 

,przez w:!.oskie .cza•s101p1i·simo „Comoe1diia" -
autora .dramaty;czn.erg.o, 1Riocarido· Te:sta. Ja1k 
się okaza!o po 1p.rzyznaa11i.u na1grody, laureait„. 
od5iaduje ka1rę wi.ęz·Ie:ni1a 1za zwytklą kra
dzież. Poz·a. ~em. jak tw:i'e1rdzą wtaJe.mnJi
·cze1ni, Testa ,jes,t inato•i?;owyim ano:rfJnistą ·i 
ko:kari:nris1:ą. Oo się tyczy na·gir·0id.zo1111ej s,z:tu
ki, hoihatere1m j,ej 'ieist 1śqe1piec, iktóry odz;y
s1ka ł wzroik i ze zdrnmie1ni1em przelko1nyiwuJ.e 
się, że ·§wia.t 1widizfaiJn,y .jest Z.'U,petirnie in.n,y, 
niźli s-oiMe wyo.bra.żał. Czy nagmdzona 
szt·1!'ka wolbec skompromdtowanrej 101s1oibis1tio
ści aufora, ukatże się 111ia :k:tórej:kO!lwieik ze 
sce'll wlos:kich, o te:m idotyichrcza!S .nrie wiado
mo . 

Delta . 
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Automobilista. 
Pan Bourre-Ba1Ie nacis,ną:t akcelerntor i 

auto zahuczało, wżynają1c S1ię w ciemną drn 
gę, olbneżo1ną toipoloweimi 1ścia1nami. W o
czach kie.row.cy ws:kazówika łiczni:ka 1wahala 

się między osieimdziiesięc,iu i 1osiemdzieisięcn 

,pięciu, podczas gdy zegarek zwias,tował go

dzinę kwadrans po siódmej. Pan Bou:rre -
Baille mruczał zatroslka,ny ,pod nose·m: 

- Niema mo1wy, a1byim vdą1żyl na godz.i

inę ósmą.„ Mar ja Ody:Jja ·cze:ka !.„ Spóinimy 

się na uwertu1re „Tann:hausera".„. 
Z ;oibieima. ,ręlkami ;JJ.a kieww:nicy, pain 

Boure-Bałle oidpowi1a1dat ze .zlością :na nie-. 
me wyrzuty twarzy, 1rys.ującef się prze1d je

go oczami na szy1bic: 

- Spóźniam si:t~?.„ Cóż ·P1orndzę na to? 
A xre.sztą„. czy ty, Marrjo Odyljo„ za1w1Sze je 
ste1ś .pun;ktualną? 

Zegarelk. 1wska1zywa:l godz,iinę siódmą 'l11"ZY 
dzi,eś.cI pięć. iPam Bourre-<Balle zafoląl i w . 
tejże chwHi s.poj.rza.wszy na 1drnigę, naC:isnąr 

odruehem ręki 1szybszym mdż myś'l, ,guzilk: 
iklakso1nu. P,rzeini:kliwy sy,gnał zapóźno ie
idna1k rozdar! 1w1i1lgotne rpowkttr.ze .i pa1n Bom 
re-J3ail!e UJ'f!Z;a,wszy na idziiesięć lilletrów 
,przed s,o,bą po,stać, usaidowioną w tacz,ce. 
której hot.oble 1!eżaly ·w;po1p,rzeik tdro1gi, nsHo
Wffl ,daremniie wymiinąć ją, skręica.ją1c na 1e
W{J. Rozlegf się tirza:s1k 1drzewa pod kolami 
·i postać z ,fa.c,zki ;ude1rzyiws.zy rę1ka1wem ,o 
szy1bę, .po.toczyła się :Pod a1ut10, które z.roihi:lo 
Jes·zcz.e dwa1dzie,ś·cfa ime'tir6w, niiim stanęło. 

,Pam Bourre-Ba1l1le oibe,jrzal się za siebie, 
nasluchuj:;w. Żaden :kr.zylk illi1e 01bif imu isię {} 
uszy. Niez:nadoima 1posta1ć z faczki zostaJa 
bezwąt'pie:n'ia zalbita 'na imie1scu. Przed ocza 
mi drżące1go pana i801ur.i·e-Bal!le zaimaJac:zy~ 

la za.plakana twa 1rz Ma.rji Ody~ji pomiędzy 

ża11rda1rimami, sęidzialilli ·czJon1ka'lni Są1du iPrzy 
sięgfyeih maz· mzęd1ni1cami, z 1dyre:ktorem · 

batJiku .na :cz.ele, lktór~go lbyl 1Pro1kure1rnteirnl. 

Ze s,puiszczoną .głoiwą, 1co1,ną.wszy aufo 
dźwign,i!'ł w ii:y.ł, 01fw10irzY:l ·drżf\'.\riilcz1kJ, wychy 

1il się i \Pfrzeikonaws.zy silę, ,ż·e inie ·byto 
~wiadik:a wypadku,. ;wiąiczył ~s,przęigfo n:ie,.. 

śmiaty,m ruchem 1ręki z pierws.zyim 1bieg,ieim 
i ruszył clcho z mflejs,ca. 

- Nowina MarjL Ody1JjL„ - ipowtaua1f 
\t/ duchu. - Gdyby :rnie Jej 1swa;wodńy 1cha.
ra1kter, ·111ie :Pęc.Lz.ilbym, jaik wa1rjat, ,na z.ta
manfo karkuf... 

Teraz Jecha'ł· wo[n01,. 1uwafając, a.by iruie 
przekirnc.zyć 1czteridzJestu lkiifoimetrów na ,g;o 
dzi,nę. i\iV Meaux z ~1rwto1gą ipatr:zal :na 1ITTJdzr, 
ik.tóry·ch ,,mijał i ·czut s:i'ę faik 1nieszcz~śl.iiwy, 

że miał . :ó1ch0!tę wys.ią:ść 1 1odida,ć J,m 1S 1i.ę w 

ręce. Illlis.tyn1klt zachowa w,ozy 9,edynie ws trzy 
ma~ g:o od ,te,go 1krn1k:u. Ocłw:aga ·ztes.ztą wró 
cif a mu nia ito:nący,ch w 1świ~ible iUJJ,cach Pa
n~ża. 

- Ja. dobrze lkiernję aut·em, d(). ~~;Rcć:se1f!: 
Nie moda iwina! - mmcza:n ;po:tj.,rio~liM';; 

SfoOiro tyJtko <sfall1ąt u ~~eibife' 1ri,rzy . u1i1cy 

Wtlso.n, palll B01u1rrre..SaHe olbsze1dit swola. :ma
szynę 1wcifoo:łi0 ... iNh~dz,je !Ślla1du ikrwi, zimytej 
pra widopo,cJ.01b111i1e iprzez 1deszioz. Zrudra:śni1ęde 

~yI'ko .na •sikrzyidle ·,i ka-ma:lelk drzewa wdśm1i1ę 
.~, ";~·.~„. 

tego między ko,lo za,pasowe 1i blotniik świad

czył o sile zide1rze1!1tia. 

Ukradikiem 1prok1ment 1wyjąl szrezątek ho

loMi .i: rzucH 1go w ikąt. Go do sk,rzydta, po
wie w ostatecznym ra1zie, że za1c.ze1p·ll 1bla

chą o dirzwi :garniu. 

W mieszkaniu l·oikaj wręczył mu od iMa
rii-.OdyJ,j,i kartkę, !którą prze,czy,tawszy, zwi
nął i głosem obojętnym spyta!: 

-- Obiad? 

- W piecyku. Czy podać go ,panu? 

- Tak„. fak.„ 

Lecz nie byt gfodny . .Odsuhą:w:szy pełny 

ta1ler.z, poibie.gl zamknąć się w s1wy·rń .gahi:... 

111ecie. Znra,czn1ie późir1fi:ej Ma1r.ja-!OtyJ,ja, wstn
Jrnwszy do drzwi, .zas.tala swego męża, cho
dza:cego wz.dluż ,j wszer.z !PO. po1fooj1u z zad-

- Śtni~1kimi zęba.mi i :rę!lmlilla w rnchu: 

- MÓj, ko1chany bi'eda:ku„. Czeikaiilśmy 
do osta.tnie:j chwilL. iPrzy1a1cie1le nasi Sau

vaire · byU w 1Hnpa:czy. . . . . 

,Pa,n Bo1ttne-18a,111e sitalllą'ł 1Pnted nią i· 'hu
kną!: 

- Daj mi sipoikój !„. To twoja W1i1!1ta·! Sły
szysz? Two.ja wi1na!.... 

Wylękla Ma,rja Oty1lJ1a znillda z ,pokoju, 

otdkfardając na 01dp·orwie1dnieij:s.zą chw1il!ę kla
syczną scenę maHeńiską. W nocy w1szak1że 

o.bn1dz'ifa się zn.iena,c,ka, • styisią1c z przera1że. 

_ Czy ,pamięta, :ź,e oczelkuje1111y goiści 

na ś,rniada:n.ie? „. 
__ Och! Wątpię!... Tatk dziiwinie wygaą-

daL 
Ranek upłynął bardzo powoH. 

Daremnie M~ria-Odyilja telefonowała ido 

1ba.nku i .p.rzy.ja,c.iót. Nikt nie .wildzJar 1Pa1111a 
Bmmć-Ba\lle, który wyjechal zrana autem, 
jak zwykle, a·le z t1wa1rzą 1bar,dz.a 1s:tr.oislkaJną. 

N!e ,odpowie1dział nawe•t oidtźwicr:neimu, któ.-
ry go 1pyta,r o c01ś. · 

Sniadani1e sp101ży1to w ·g1rolbowym 1nastm
ju, Ma1rja-Odylja r1wala swą chusteczkę, ttu'
miąc tkanie; w1-ywanyim ,gloseim 1móiwi!a: 

-- To kohieta, .napeiw:no„.. jaikaś ilrnbie

ra„. O, mój Bo1że!... 

Oośoie, zimi.es.za111ti, wymlknęili się, zosfa
wfa1jąc ją samą. Za wi:adomi'la md:z'i1ców swo 
ich, seride1cz,11ą p1rzyjadólikę, zamierza.la dać 

znać ,p.olicik 

Ody ,po:wrćicifa do idiomu;:Jrn końco1wd po1-
poł1udirnia, zantż,ona, zirri·orid·o1w1a1na, w :bo1wa,T1zy ·:· 

st~ie ,s~riej ·ma~k1i, planu1ą,ceu :już .zeims1tę, ,na 
ostry ,dzwone:k ,telefonu J)oidslkoczyt.a ido a
pa:ra1tu. 

Mon,oto,nny ,gf.os te~efon1i1styi o·z.najmiial: 

-- Pws.zę ·czeikać„. Chca imówić ·z ,pan:ią 

z Chafll,gis-Saiir11t-J eain: 

- Co?.„ Co?.„ łfaililio1 ! - za1wiołała Ma
rJa-Ody]ja, blednąc. 

Drżący, ni1ewyraźny g1los 1pana Bourre „ 

Balle rnzJe,gt 'S·ię 1z oicLdailti: 

- lial!lo ! To· ,ty, moja na,j1dirnższa ?„. 
Taik?.„ Więc stuchai.„ Nie za1biile1tn ,ni:kol?)ol.. 

l\faria·-10dyi!Ja d:rg;nęfa, rbctlrncąc s!i01wa 
. bez .zwrąziku, .pan Bou,rrć-Ba1llc jeidna:k ,prze
rwał .je,j: 

""." Ty nd1c nic 1wie,sz, a'le 1to 1ni,c nie s~k6-
dzL„ Manelk1i1n, strasza1k, zapomniany 1P1rzez 
dozorcę, zaslrnczo,ne.go . deszc.zern, byt w 

ta,czce„. tak„. jestem usz1czę.śl,iwfony„. 1WY
·ohraź · s1obie ... w1oirek, wy,pciha,ny sf,oimą w:zią 
le,m . za .. czf o,w:ieka„ .. Nie ,przerywad mi, do 

k1wćse1t!... Roz.fa,,c.z4 1TI1as„. ·WyHóima1czę ci 

wszy,tko„. aile ohciafe.m ,poidizieHć iS1ię zaraz 

niem Ztro~pacz.ony 1gJos męża 1swe~~. :woila:::. z tobą modą rndoiśdą.„ Są ty1l1ko ·szlko1dy ima-

jdl,,cego,: te.rjal:i11e.'.„. T,~w.a:rzys1t1wio .. ulbez:pie1cze.ń 1za.pla-

- Na prawo!„. J1ezus!... Ach! ,Qfóż ci„. Zdążę do domu na dbiiaid.„ Mówitem 
wcriąż s·oibie: „.Zby:t id·oibirze :lde1ruję a:uiteiml" masz!... 
Cieszysz s1ię, co? Ja 1r6wnii1eż? Ghiciate1m 

Za1p.aliwszy 1ś1wiia.i:f.Q1, ruJr,za,ra !Pa111ia ,p,ro1ku-
cl wla1ś1111ie powie·dzieć„„ 

il'e,uta Uukące,g;a swą 1Pod:us~kę :pię:śaia1mi. 

Wystf:a,~zona, pirzekręicifa wyląic.z.niik, ruikryfa 'R.ozimowę 1Przerwa1no. rRa1da ,nierada Mar-

się w pirz1eścieraidla,cJ1, szep,czą,c do, S'ie,bie: rja-Odylja zawiesita sfuchawikę, .zw1rncając 
się do mat1ki ze słowami·: 

- OszaJal:,„. 0, imóJ :Bo,że.!... Mamo1!... :. ' 
- Mamo„. On 1ży}e„. R:o•bi wrażenie ·cho 

Pam Bourre-iBa.iHe tyimcza·si!im jęreza,r w. 
re.r;o, lllaw;pót ioiblą1ka1ne 1go„. lPr1zy s.tar.anne,j 

dtdszyim c1agu: 
· kuraicji mrnż·e 1to przejidz.ie .. „ 
:· - Znade k1odelks dro1go.wy, czy nie? 

I, ;pod :Pe'l,nym 1rna1gany w:zirdki1em autio1r
To nLe mo~a .witna! Ja ueste1rn 'W iP•01r.ząd~ ki Swych dni Maria-Odylja ,przerzucała kart 

ku! · ·ki kalendarza, szukając jednocześnie adresu 

Nazahtitflz tM.arja-Ody1lj.a O~)IUJdzHa j1sę ,pó- cLo;ktoira !1 „La Mor1guie" iatie1by wstrzY1111ać 
źini0 pod sdJnerm wrażeniieim iPOidej,rzan,e1mo za . · p1os;zulldiwania. 

dwwania rm:Hżoruka. P1oikojówlka,· pi:zyinioi-· 

szac jej 1czelw1aidę z lbtuf e,czikami ·id1ó . .lóżika, 

do~el,niła 1miary ,jej :nli:e1po[wdu~ t0:zlllaJą1iaJą,c: 

- Pa1r1 nie wie, !ldetdy wiró1ci ill ~rns:ii, że~ 
by pand niie czeikata 'llla nie'RJO'. 

Ttu1m. Jotsaw. 

Redaktor.: Klemens· ·órchulsh ... ·, ; 
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